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Co nas łączy ze Związkiem 
Zawodowym Transportowców

Jest rzeczą wiadomą, że ostatni Kongres 
Przedstawicieli Zw. Zaw. Automiobil istów uchwalił 
przystąpienie do Związku Zawodowego* Transpor­
towców Rzpli. Pol. i wejście tem samem w skład 
ogólnej federacji orgalnizacyj transportowych i ko­
munikacyjnych, zrzeszanych w Międzynar. Zw. Tran­
sportowców (I. T. F.).

Zdawałoby isię, iż fakt ten nie powinien budzić 
żadnych wątpliwości, gdyż wypływa z ogólnych za­
łożeń organizacyjnych, przyświecających oddawna 
wszystkim związkom klasowym.

A  jednak! Znaleźli się ludzie, którzy starają się ' 
w imię zaspokojenia swoich ambicyj osobistych czy 
też ubicia swego interesu politycznego —  wyzyskać 
na niekorzyść Związku okoliczność, że należy on do 
ogólnej organizacji Transportowców.

Dlatego musimy choć pokrótce zająć się tą 
sprawą. Naturalnie chodzi nam o przekonanie tylko

tych, którzy mają dobrą wolę nas* zrozumieć, którzy 
zostali przez innych wprowadzeni w błąd!! Boć wie­
my z góry, że tych, którym poproś,tu chodzi o pod­
ważenie spoistości Związku, którzy są zasadniczymi 
wrogami solidarności pracowniczej —  nie prze­
konamy.

* **

Był taki okres w życiu gospoda razem narodów, 
że sprzeczności i różnice między pracodawcami a 
pracownikami zamykały się w granicach danego 
państwa. Był to czas sprzyjający rozwojowi tak zw. 
cechów, które ograniczały swą działalność do walki 
o prawa pracownicze tylko na niewielkim terenie i 
tylko w ramach jednego zawodu.

Ale życie poszło naprzód. Wszystkie państwa 
w swym rozwoju gospodarczym dawno przekroczyły 
polityczne granice państwowe! Kapitalizm szeroką 
falą rozlał się po oibu półkulach ziemskich.


